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asza gazetka zmieniła się, dysponujemy odświeżonym zespołem redakcyjnym. Mamy nadzieję, że 

każdy z Czytelników znajdzie w bieżącym numerze coś dla siebie. Jesteśmy ukierunkowani na wy-

zwalanie pozytywnej energii w naszej szkole! Będziemy promować Waszą twórczość: wiersze, opowia-

dania, zdjęcia, żarty, prace plastyczne itd.. Z przyjemnością napiszemy o Waszych sukcesach 

i zainteresowaniach! Nie zapomnijcie wysłać nam serdeczności, które możecie anonimowo skierować 

do dowolnej osoby, my postaramy się je wydrukować. Więcej informacji dotyczących sposobów komu-

nikacji z nami znajdziecie na nowoutworzonej stronie internetowej looknij.eu.pl. Za jej pośrednictwem 

możecie przesyłać nam także swoje pomysły i uwagi. Tymczasem życzymy miłej lektury! Patryk Cpałka, 

redaktor naczelny. 
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BBĄDŹ NA CZASIEĄDŹ NA CZASIE  
Ten dział dotyczy bieżących wydarzeń szkolnych, choć nie tylko. 

NOWY ZESPÓŁ REDAKCYJNY 

ostanowiliśmy przekształcić nasze pismo w dwumiesięcznik. Mamy nadzieję, że będzie ono cieszyło 

się Waszym zainteresowaniem. Postaramy się, aby teksty w nim zawarte były ciekawe i oryginalne. 

Chcemy także, abyście Wy- uczniowie i nauczyciele- aktywnie włączyli się w jego przygotowywanie. 

Szczegóły znajdziecie na uruchomionej przez nas stronie internetowej looknij.eu.pn. Redakcja 

  Nazywam się Agata Wojciechowska i mam 13 

lat. Chodzę do klasy I gimnazjum. Na kółko dzienni-

karskie chodzę już drugi rok. Uczęszczam na zajęcia, 

ponieważ zawsze, gdy byłam mała marzyłam, aby 

zostać dziennikarką, ale nie wiedziałam, że będę nią 

w wieku 13 lat. Lubię koty i sama mam takiego jed-

nego przyjaciela. Błędy ortograficzne kłują mnie 

w oczy. Moim ulubionym zajęciem jest oglądanie 

horrorów. Interesują mnie też zjawiska paranormalne. 

Jestem optymistą i widzę świat na kolorowo! Zawsze 

byłam perfekcjonistką. 

 Nazywam się Karolina Woszczyna, a w gazetce 

występuję pod pseudonimem „Inka”. Po szkole ko-

cham rysować, czytać książki i oczywiście pisać. Bo 

przecież, gdy jest się dziennikarzem, trzeba lubić to, 

co się robi, prawda? Lubię koty, a znajomi często na-

zywają mnie „kocią mamą”. Nie lubię zupy pomido-

rowej i niedzielnej świadomości, że jutro poniedzia-

łek. 

 Cześć, nazywam się Róża i jestem na tym kółku 

dziennikarskim, ponieważ miałam dużo czasu 

w poniedziałek i lubię pisać (bazgrolić). Nienawidzę, 

jak jakieś dziecko wytyka mnie palcami, albo wącha 

ręce i paluchy. Kocham psy, a szczególnie wilczury 

i yorki! Bardzo chciałabym być aktorką, ale zanim nią 

zostanę, będę dziennikarką. 

 Witam! Nazywam się Liwia Lasoń. Chodzę do V 

klasy podstawówki. Bardzo lubię omawiać nowe 

sprawy. Interesuję się grą aktorską i wywiadami 

z ciekawymi ludźmi. Chodzę na kółko, ponieważ inte-

resuje mnie to, co dzieje się w szkole. Uważam, że 

warto byłoby o tym napisać. 

 Cześć, jestem Julia. Przychodzę na to kółko, po-

nieważ lubię takie zajęcia. Sprawiają mi przyjemność. 

Bardzo lubię spotkania z zespołem redakcyjnym, lu-

bię opowiadać innym o tym, co się dzieje w szkole. 

Kocham koty, nie cierpię środy. 

 Nazywam się Natalia, chodzę do klasy 

I gimnazjum. Dopiero w tym roku zdecydowałam 

zapisać się do kółka dziennikarskiego. Zrobiłam to po 

to, by spróbować pisać artykuły na różne ciekawe 

tematy. Kto wie, może kiedyś taka umiejętność okaże 

się przydatna? 

 Pozostałych członków kółka dziennikarskiego 

znacie dobrze z wcześniejszych wydań gazetki. Są to: 

Patryk, Ola, Liwia, Karolina i Ala. 

 

Rys. 1. Zespół redakcyjny gazetki „Looknij” 

NOWY ZASTĘP PRZEWODNICZĄCYCH! 

owy rok – nowe wybory! Wszystkim serdecznie gratulujemy i życzymy owocnej pracy na rzecz klas 

i szkoły. Poniżej prezentujemy samorządy poszczególnych klas w naszej szkole. Julia 

KLASA 4 

Przewodniczący: .......... Lena Misiak 

Zastępca: ..................... Mateusz Gęsikowski 

Skarbnik:...................... Michał Krakowski 

KLASA 5 

Przewodniczący: .......... Julia Perduta 

Zastępca: ..................... Żaklina Mrówka 

Skarbnik: ..................... Liwia Lasoń 

Sekretarz: .................... Oskar Mucha 

KLASA 6 a 

Przewodniczący: .......... Igor Kampschoer 

Zastępca: ..................... Oliwia Żak 

Skarbnik: ..................... Karolina Jełowiecka 

Sekretarz: .................... Patryk Gęsiarz 
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KLASA 6 b 

Przewodniczący: .......... Nadia Dziadko 

Zastępca: ..................... Mateusz Dorywała 

Skarbnik:...................... Oskar Czyż 

KLASA 1g. 

Przewodniczący: .......... Kamila Rudek 

Zastępca: ..................... Emilia Szkurłat 

Skarbnik:...................... Ola Bawor 

Sekretarz: ..................... Agata Wojciechowska 

KLASA 2g. 

Przewodniczący: .......... Szymon Stępień 

Zastępca: ..................... Oliwia Chlebowska 

Skarbnik:...................... Kamil Jełowiecki 

KLASA 3g. 

Przewodniczący: .......... Karolina Sobieraj 

Zastępca: ..................... Adam Głuchowski 

Skarbnik:...................... Wiktor Knysak 

Sekretarz: .................... Karolina Jaksender 

SAMORZĄD SZKOLNY 

Przewodniczący: .......... Karolina Jaksender (IIIG) 

Zastępca: ..................... Szymon Stępień (IIG) 

Skarbnik: ..................... Żaklina Mrówka (V) 

Sekretarz: .................... Nadia Dziadko (VIb) 

 

Rys. 2. Jesienne spojrzenie na naszą szkołę. 

GENEZA POWSTANIA I OBCHODY DNIA EDUKACJI NARODOWEJ 

zień Edukacji Narodowej popularnie zwany Dniem Nauczyciela jest polskim świętem państwowym 

oświaty i szkolnictwa wyższego. Zostało ustanowione 27 kwietnia 1972 r. na mocy ustawy — Karta praw 

i obowiązków nauczyciela (Dz. U. z 1972 r. Nr 16, poz. 114) pod nazwą Dnia Nauczyciela, a następnie 

w 1982 r. przemianowane na Dzień Edukacji Narodowej (Dz. U. z 1982 r. Nr 3, poz. 19 z poźn. zm.). 

 

Rys. 3. Symboliczny bukiet dla wszystkim pracowników na-

szej szkoły od zespołu redakcyjnego gazetki „Looknij”. 

 Święto to upamiętnia powstanie Komisji Edukacji 

Narodowej, która była pierwszym ministerstwem 

oświaty publicznej w Polsce. Komisja ta została po-

wołana z inicjatywy króla polskiego Stanisława Au-

gusta Poniatowskiego na mocy uchwały Sejmu Roz-

biorowego z dnia 14 października 1773 r. Tradycyjnie 

w ramach podziękowania nauczycielom za ich trud 

włożony w edukację i wychowanie uczniowie składa-

ją im podziękowania i życzenia oraz często obdaro-

wują symbolicznymi prezentami (np. kwiatami lub 

słodyczami). Często z tej okazji przygotowywane są 

również specjalne występy artystyczne uczniów. 

W naszej szkole również odbyła się uroczysta akade-

mia z tej okazji. Redakcja gazetki wszystkim pracow-

nikom szkoły składa najserdeczniejsze życzenia. Re-

dakcja 

DZIEŃ EDUKACJI NARODOWEJ W NASZEJ SZKOLE 

ak obchodziło się Dzień Edukacji Narodowej w naszej szkole? Na pierwszych dwóch lekcjach była okazja 

do stonowania grożących nieprzewidywalnością, entuzjastycznych odczuć szkolnej braci. Zatem niektórzy 

z nas dowiedzieli się np. o ocenach z zaległego sprawdzianu… To pozwoliło zapewne lepiej wczuć się nam 

wszystkim w atmosferę odbywającego się potem apelu. Przez skromność nie napiszę o fantastycznym występie 

wokalnym zmagających się z pełnią mutacji gimnazjalistów:-). Skoncentruję się natomiast na wspaniałym wy-

stępie kabaretu z Marysią, profesorem oraz Kubą. Odgrywał on zabawne scenki, wyśmiewające sztampowe 

problemy szkolnej codzienności. Tylko dlaczego niektórzy z nas się nie śmiali…? Dzięki temu występowi 

wszyscy będziemy już zawsze dysponować zacną wiedzą z zakresu np. biologii i, gdy zajdzie potrzeba wymie-

nienia 1000. zwierząt zamieszkujących Afrykę, bez wahania odpowiemy: 500 lwów i 500 żyraf… Dziękujemy 

Wam za to! Po apelu przyszedł czas na przyprawioną porywającymi taktami dyskotekę, która była znakomitą 
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okazją do oczyszczenia umysłów z mrocznych myśli, np. okołoocenowych. Zresztą nie tylko dla uczniów. Jak-

że miło było zobaczyć w tanecznej akcji przedstawicieli naszego grona, którzy parkietową witalnością onie-

śmielali wiele nieskoordynowanych ruchowo osób podstawówkowo - gimnazjalnego pokolenia. Zapewne 

w wielu uczniowskich umysłach zaświtała wówczas rewolucyjna dla nich myśl- nauczyciele to także ludzie! 

W dodatku „spoko”, jak mawiają żałośnie dążący do kreowania się na „luzaków” językowi ignoranci:-). 

W kontekście apelu warto także podkreślić, że był on okazją do przeprowadzenia kilku zabaw, rodem z wesel... 

Hmm, zaczęło się niewinnie- od zabawy w pociąg. Potem była okazja do lepszego poznania się damsko-

męskich i damsko-damskich (no już macie to swoje równouprawnienie!) „duecików” w tańcu na gazecie… Ci, 

którzy kiedyś mieli okazję oglądania zabawowych hitów weselnych, a jednocześnie obserwowali trend zabaw 

apelowych, być może żałowali, że apel zbyt wcześnie dobiegł końca… Ale stało się to faktem. 

 Na koniec czas na życzenia. Zatem wszyscy pra-

cownicy oświaty, przede wszystkim jednak nasi nau-

czyciele, przyjmijcie życzenia zdrowia, uczucia oso-

bisto-zawodowego spełnienia oraz niemalejącego 

poziomu hormonu szczęścia. Niech ten przełoży się 

na wzmożoną chęć koronowania sutymi ocenami czę-

sto niezadowalających osiągnięć Waszych uczniów, 

przytłoczonych ogromem różnorakich obowiązków... 

Patryk Cpałka 
 

Rys. 4. Przykład (twórczego?!) wykorzystania (przeczytanej 

już?) gazety. Proszę tego nie naśladować z Looknij… 

NARODOWY DZIEŃ BADMINTONA 

 

Rys. 5. Czy wiecie, że badminton to najszybszy sport świata, 

w którym używa się rakiety? Wolant, potocznie zwany lotką, 

może osiągać prędkość nawet 364 kilometrów na godzinę! 

nia 10.09.2016r. odbył się Narodowy Dzień 

Badmintona. Świętowano go na różne sposoby, 

w niektórych miastach Polski można było grać 

w specjalnie zorganizowanych strefach, w innych 

indywidualnie. Oczywiście centrum było na PGE Na-

rodowym w Warszawie, gdzie było ok. 50 kortów do 

tej dyscypliny. A wy jak spędzaliście dzień badminto-

na? Lisia 

DZIEŃ UŚMIECHU 

 wielu częstochowskich szkołach w dniu 

07.10.2016r. odbył się „Dzień Dresa”. Nasza 

szkoła była jednak wyjątkowa i dzięki kreatywnemu 

samorządowi uczniowskiemu mieliśmy ”Dzień 

Uśmiechu”. W tym dniu większość uczniów przyszła 

ubrana wesoło, śmiesznie, kolorowo. Nietrudno było 

spotkać uczniów z akcesoriami typu skrzydła, korony, 

czapki z uszami, długie kolorowe skarpety, czy też 

peruki. Wydarzenie zostało zaskakująco pozytywnie 

odebrane. Nie brakowało uśmiechów. Uśmiechali się 

nie tylko uczniowie, nauczyciele również dołączyli 

się do akcji. Lisia 

 

Rys. 6. Podstawą ładnego uśmiechu są wyszczotkowane, wy-

czyszczone nicią dentystyczną, regularnie „okamieniane” 

i wyrównane ortodontycznie zęby. 

KOCENIE 

nia 07.10.2016r. klasa II zorganizowała ciekawe powitanie i wdrożenie uczniów kl.I do gimnazjum. Ko-

cenie odbyło się na sali gimnastycznej podczas 5 godziny lekcyjnej. Zanim uczniowie zostali oficjalnie 
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członkami „gimbazy”, musieli wykonać kilka konkurencji, takich jak taniec, rysowanie swoich karykatur, prze-

ciąganie liny czy też odpowiadanie na różnorakie pytania. Oczywiście, nasi młodsi koledzy i koleżanki, pora-

dzili sobie znakomicie z zadaniami. Lisia 

  

Rys. 7. Zdjęcia z tegorocznego „kocenia” w naszej szkole. 

JAK PRZEŻYĆ SZKOŁĘ? 

est pytanie, które nam, uczniom, spędza sen z powiek przez co najmniej 10 miesięcy w roku: jak przetrwać 

szkoły czas? Zapewne każdy ma na to swój własny sposób. Warto jednak przemyśleć kilka rad, wyklarowa-

nych w rozmowach ze znajomymi absolwentami, z których niektórzy w sztuce szkolnej manipulacji osiągnęli 

poziom mistrzowski. Wydaje się, że ich przemyślenia nie przemówią od razu do uczniowskiej wyobraźni, ale 

z pewnością mogą one dać inne spojrzenie na kwestię chadzania do szkoły… Czy będziesz w gronie osób, któ-

re wytrwają w czytaniu tego tekstu do końca? Czy też może przerwiesz czytanie i zasklepisz się w swoich „mi-

kromiejskich” poglądach? Ta decyzja należy wyłącznie do ciebie… Wspomniane rady można podsumować tak: 

1. Zmień spojrzenie na szkołę. Jest ona opłacana 

z podatków, zatem państwo przekazuje ci ważny dar 

w postaci szansy na bycie mądrzejszym:-). Czy od-

rzuciłbyś np. cenną monetę, którą ktoś w dobrej wie-

rze chciałby ci podarować? 2. Zmień spojrzenie na 

oceny, które jedynie dają wyobrażenie o twojej wie-

dzy, zatem nie powinny być one najważniejsze. Za-

pamiętaj także, że chodzenie do szkoły to sztuka wy-

boru: albo trochę wysiłku i bezstresowa edukacja, 

albo błogie lenistwo i szkolny stres. 3. Nie wierz w to, 

że w dniu przed trudnym sprawdzianem przebudzisz 

się z letargu i wszystkiego się nauczysz. Unikaj też 

nieobecności i nie odwlekaj popraw, bo takie działa-

nia wywołują negatywne skutki lawinowe. 4. Nie bła-

znuj na lekcjach, bo rozpraszani twoim zachowaniem 

nauczyciele gorzej wytłumaczą ci temat, co zmniejsza 

szansę, że go właściwie pojmiesz. Nie walcz też 

o uznanie lizusostwem, bo nic nie zastąpi gruntowne-

go przygotowywania się do zajęć. 5. Staraj się dobrze 

rozumieć przekazywany materiał, a w razie proble-

mów poproś o pomoc nauczyciela, kolegów lub ro-

dziców. Pomyśl, że na lekcjach masz szansę dowie-

dzieć się wielu ciekawych rzeczy. 6. Wyrażaj się do-

brze o swojej szkole i nauczycielach. Wyobrażasz 

sobie np. znakomitego piłkarza, który uważa, że jego 

pierwsi trenerzy byli beznadziejni? W szczególności 

nie mów złego słowa na skrajnie wymagających nau-

czycieli. Oni, mimo własnych spraw, znajdują w sobie 

siłę, by czegoś cię nauczyć. 7. Nie wdawaj się 

w konflikty z innymi uczniami oraz nauczycielami, 

a potem nie zganiaj na nich winy w domu. Mów jed-

nak o szkolnych problemach rodzicom, by mogli po-

móc ci je natychmiast rozwiązać. 8. Znajdź bezpiecz-

ny sposób na odreagowywanie stresu, który „odchwa-

ści” z inwektyw twoje słownictwo, zniweluje nega-

tywne emocje i wyzwoli endorfiny. 9. Bądź sobą i nie 

ulegaj presji rówieśników. Zapewne masz to coś, co 

pozwala samodzielnie myśleć… Nie pozwól też sobie 

dokuczać- nikt nie ma prawa ci tego robić! Takie sy-

tuacje zgłaszaj niezwłocznie nauczycielom, rodzicom 

lub dyrekcji. 

 

Rys. 8. W skutecznym funkcjonowaniu w szkole pomaga 

porcja zdrowego rozsądku i szczypta indywidualizmu:-). 

  Na koniec warto przytoczyć pewien żart, która ma 

pokazać inny punkt widzenia na sprawy szkolne. Otóż 

pewnego ranka mama woła do Jasia: „Jasiu wstawaj, 

czas do szkoły”. Jasio zaspanym i sfrustrowanym gło-
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sem odpowiada: „Nie chcę mamo dziś do szkoły, bo 

uczniowie wciąż się ze mnie śmieją, a nauczyciele po 

prostu mnie nie lubią!”. Mama na to: „Ależ Jasiu, nie 

wypada ci tak mówić, przecież jesteś tam dyrekto-

rem...”. 

  Warto życzyć wszystkim dobrego okresu, zwłasz-

cza szkolnego, mimo jego poszatkowania licznymi 

datami w stylu np. 14.10 (już za nami), 1.11, 11.11, 

30.11, 6.12, 24.12, 31.12, 6.01. Patryk Cpałka 

 

PPISAĆISAĆ??  PPOTRAFIĘOTRAFIĘ!!  
Ten dział jest poświęcony oryginalnej twórczości literackiej uczniów naszej szkoły. Wy także prześlijcie 

nam swoje propozycje, abyśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 

WIERSZ „MOJA OJCZYZNA” 

 tym wydaniu rozpoczynamy prezentację wierszy o charakterze patriotycznym. Zostały one napisa-

ne przez uczniów klas gimnazjalnych, którzy wzięli udział w międzyszkolnym konkursie poetyckim 

dotyczącym patriotyzmu. Konkurs ten nie został jeszcze rozstrzygnięty, ale naszym zdaniem wszy-

scy twórcy zasługują na uznanie. Dzisiaj przedstawiamy jeden z wierszy. Agu 

„Moja Ojczyzna” 

Biało- czerwona flaga, na wietrze powiewa, 

Ktoś ukryty za nią, hymn cichutko śpiewa. 

Wszyscy nagle wstają, dumnie wznoszą głowy, 

Słychać głośne bicie serc, gdy cichną rozmowy. 

Wszyscy mruczą Mazurka, zgubieni w zadumie, 

Każdy w myślach jest sam,choć wszyscy są w tłumie. 

Chociaż dzień jest piękny, każda twarz markotna, 

Załamana, jak historia była przewrotna. 

Ludzie Bogu dziękują, za nastałe czasy, 

Za złociutkie pola, pełne życia lasy. 

Za bielutką chmurkę na błękitnym niebie, 

Jeszcze za to, że Polska nie jest już w potrzebie. 

I szanują kraj, dobrze o nim pamiętają, 

Swój język i kulturę wielce kochają. 

Mali wiedzą- to nie tylko ziemia żyzna, 

To jest właśnie ta, moja najdroższa Ojczyzna! 

Lisia 

 

Rys. 9. Patriotyzm kojarzy nam się z państwem, z odwagą, 

z wiarą, z honorem, z Bogiem, z ojczyzną, walką, tajemnicą, 

nauką. Co to znaczy być patriotą? Być patriotą, oznacza 

oddać się ojczyźnie, cenić swój kraj, szanować swój język, 

a także kochać ojczyznę i szanować tych, którzy na wojnie 

walczyli o naszą wolność. Patriotą można być każdego dnia, 

nie tylko w czasie wojny i od święta. 

OPOWIADANIE „INSPIRACJA” 

apraszamy do zapoznania się z opowiadaniem „Inspiracja”, napisanym przez naszą koleżankę 

z redakcji-Inkę. 

Skończyłam właśnie przeglądać kolejną, bezsensowną 

stronę internetową, która w dodatku zawierała masę 

błędów ortograficznych i gramatycznych- „chyba ni-

gdy nie znajdę inspiracji do tego opowiadania” - my-

ślałam. Postanowiłam jednak, że się nie poddam. 

 Zaczęłam od wypisania na kartce kilku przypad-

kowych zdań, które pojawiły się w mojej głowie : 

„Ciekawe, czy ryby umieją pływać?”, „Może powin-

nam pomyśleć...no właśnie”, „Papryka faszerowana 

papryką, posypana suszonym chili.” : 

-Dzisiaj w nocy będzie cie..nie, nie, nie, nie! Wystar-

czy. Moje pomysły są dzisiaj chore. Chyba nie po-

winnam pisać. 

 Chociaż może istnieją jeszcze inne sposoby, które 

pomogą mi sprowadzić moją wenę, która plażuje się 

na Hawajach? Zobaczmy...nie, w Internecie niczego 

nie znajdę. Chyba pójdę się przejść. 

 Gdy wyszłam na podwórze, od razu poczułam 

przyjemny powiew jesiennego, ciepłego wiatru. Roz-

koszowałam się delikatnymi promieniami słońca, któ-

re sprawiły, że mój humor poprawił się. Taka pogoda 

W 

Z 
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zawsze mnie odprężała. Na mojej twarzy pojawił się 

delikatny uśmiech, który niestety od razu zniknął, 

ponieważ zerwał się prawdziwy wicher (już nie cie-

plutki), słońce zgasło i zrobiło się przeraźliwie zimno. 

No nic, chyba nie jestem mile widziana na dworze. 

Gwałtownie zawróciłam. 

 W momencie, kiedy przekroczyłam próg domu, 

widok przesłoniła mi gęsta mgła. Prawie zabiłam się 

na schodach, potykając się o własne nogi. No tak, 

uroki okularów. Kiedy nosi się takie urządzenie na 

nosie, zjedzenie ciepłego posiłku to prawdziwy wy-

czyn, nie mówiąc już o napiciu się parującej herbaty. 

 Po około dziesięciu minutach wróciła mi pełna 

widoczność. Wyjrzałam przez okno. Krajobraz na 

zewnątrz wyglądał mniej więcej tak : wielobarwne 

liście spadające z drzew, otulone przez świecące pro-

myki, unoszone przez subtelnie wiejący wiaterek. 

Cudnie. Nie podejmowałam już kolejnej próby wyj-

ścia, bojąc się o swoje życie. 

 Stwierdziłam, że pomoże mi zajęcie się czymś. 

Pomyślałam : „Spróbuję coś narysować. Przynajmniej 

w razie, gdyby naszło mnie natchnienie, będę miała 

przed sobą kartkę, by zapisać swoje pomysły”. 

 Niestety nic mi nie wychodziło. Kreski były jakieś 

krzywe, a rysunki nieproporcjonalne. A gdy nareszcie 

byłam choć trochę zadowolona ze swojej pracy, na 

parapet okna, przy którym siedziałam, wskoczył mój 

kot ze zwisającą z pyszczka myszą, prawie przypra-

wiając mnie o zawał serca. Na szczęście przetrwałam, 

co prawda poobijana (spadłam z krzesła). 

 Gdy już doszłam do siebie, postanowiłam odpo-

cząć. Już dość przeżyć na dziś. Co najlepiej odpręża? 

Czytanie! „Cudownie! Może podczas czytania najdzie 

mnie chęć do napisania czegoś z sensem?” 

 Siadłam wygodnie w fotelu, w salonie. Na stolicz-

ku przed sobą postawiłam ciepłe kakao (musiałam 

zaczekać, aż ostygnie, chcąc cokolwiek przeczytać). 

Wyciągnęłam przed siebie nogi, westchnęłam. Tak 

mogłabym przesiedzieć całą wieczność. 

 Niestety, los miał co do mnie chyba inne plany. 

Zaraz po tym, jak przeczytałam pierwsze zdanie, za-

dzwonił mój telefon. Oczywiście, był na drugim koń-

cu mieszkania. Zaczął się prawdziwy wyścig 

z czasem. Kiedy dorwałam dzwoniące uporczywie 

urządzenie, odebrałam z prędkością światła połącze-

nie, wydzierając się przy tym : 

- HALO, KTO MÓWI?! 

 Tak, brawo. Nie zdążyłam spojrzeć na wyświe-

tlacz. Po drugiej stronie rozległ się przesłodzony głos 

pracownicy sieci telefonicznej. 

-Dzień dobry, czy jest pani zainteresowana przedłu-

żeniem ważności pańskiego konta, lub kupnem naszej 

najnowsze... 

 W tym momencie gwałtownie przerwałam połą-

czenie, wyłączając komórkę i ze złością odkładając ją 

na stół. Następnie podeszłam energicznym krokiem 

do mojego stanowiska komputerowego, włączyłam 

program do pisania i dałam upust swoim nabuzowa-

nym emocjom. 

 Jeśli ktokolwiek chciałby napisać jakieś opowia-

danie, odradzam próbowanie tego na siłę. Jest duże 

prawdopodobieństwo, że przytrafią się Wam rzeczy 

takie jak mnie, albo i gorsze. Jedno wiem na pewno. 

Chęć i inspiracja przychodzą same, w najmniej ocze-

kiwanych momentach. Inka 

 

Rys. 10. „(…)Krajobraz na zewnątrz wyglądał mniej więcej 

tak: wielobarwne liście spadające z drzew, otulone przez świe-

cące promyki, unoszone przez subtelnie wiejący wiaterek.(…)”. 

WWYYWIADOWNIAWIADOWNIA  
Ten dział zawiera wywiady z ciekawymi ludźmi, którzy przekazują w nich nam swoje sekrety:-). 

WYWIAD Z PANEM JAKUBEM BOCIĄGĄ 

akub "Qba" Bociąga, rocznik 1981, jest wokalistą częstochowskiego zespołu AmperA. Grupa ma na 

koncie debiutancki krążek "Trip" (czyli "Podróż"), inspirowaną licznymi wyprawami 34-latka. Podróżni-

czą przygodą Pana Jakuba zaraził ojciec, Pan Krzysztof Bociąga. Zaczynali od wypraw w Tatry 

i eksploracji tamtejszych jaskiń. Potem narodził się pomysł, by wyruszyć za granicę. Co ciekawe, nie li-

cząc wypraw w dzieciństwie, ojciec i syn mają na koncie tylko dwie wspólne eskapady, ale za to bardzo 

J 
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ekstremalne - w Himalaje i wyprawę żeglarską. Okazuje się, że jeśli chodzi o liczbę wypraw, to syn przebi-

ja ojca. Zwiedzili już ok. 60 krajów, Pan Krzysztof - blisko 40. Pan Jakub Bociąga odwiedził między inny-

mi: Nową Zelandię, Norwegię, Amerykę Południową, Filipiny, Jamajkę, Wietnam, Chiny. Marzy o Kubie, 

myśli też o wyprawie do Portugalii. Mówi: „Odkąd związałem się z AmperĄ, mniej jeżdżę. Mamy koncerty, 

nagrywamy materiał na drugą płytę. Wkrótce pojawię się w jednym z muzycznych programów. Trochę 

brakuje mi czasu”. Mimo to, znalazł trochę czasu, żeby odwiedzić naszą szkołę. Podróżnik i muzyk opo-

wiadał nam o swoich pasjach, przygodach. Słuchaliśmy z zapartym tchem. Dzięki uprzejmości Pana Ja-

kuba, redakcja naszej gazetki miała możliwość przeprowadzić z Nim krótki wywiad. Karola 

 

Rys. 11. Pan Jakub Bociąga w trakcie jednego z występów. 

Dziennikarze (D): Witamy Pana serdecznie, chcieli-

byśmy zadać kilka pytań związanych z pana życiem. 

Czy możemy zaczynać? 

Pan Jakub Bociąga (P.J.B.): Dzień dobry! Z chęcią 

odpowiem na te pytania. 

D: Co Pana zainspirowało do bycia podróżnikiem i od 

ilu lat Pan podróżuje? 

P.J.B: Mój tata dużo podróżował jak byłem mały. 

Dzięki niemu się w tym zakochałem i postanowiłem 

tak jak on przemierzać świat. Pierwsze podróże były, 

gdy byłem nastolatkiem, czyli około 20 lat temu. 

W wieku 20 lat zacząłem podróżować samotnie. 

D: To bardzo ciekawe. A jak zaczęła się Pana kariera 

muzyczna? 

P.J.B: Śpiewałem i grałem na gitarze od dziecka. Na 

dłuższy okres czasu wyjechałem z Polski. Miałem 

przerwę w muzykowaniu. Po kilku latach wróciłem 

i spotkałem się z moimi znajomymi muzykami i to 

właśnie oni zaproponowali mi spróbować sił 

w zespole. 

D: A kiedy zaczął Pan rozwijać swoją karierę mu-

zyczną? 

P.J.B: Karierę muzyczną w zespole „Ampera” rozpo-

cząłem 4 lata temu. Jestem wokalistą i gram na gita-

rze. 

D: Ciekawi nas jaka jest pana ulubiona piosenka 

i jakiego gatunku muzyki Pan słucha? 

P.J.B: Bardzo lubię piosenki wokalisty Damiana Ri-

ce, a najbardziej „The Blower’s Doughter”. Uwiel-

biam delikatny balladowy rock i muzykę z lat 90-

tych, a także muzykę filmową – instrumentalną. Jed-

nak otwarty jestem na każdy gatunek muzyki. 

D: Czy podczas podróży otarł się Pan o jakieś niebez-

pieczeństwo? 

P.J.B: Była taka jedna sytuacja z niedźwiedziem, któ-

ry na moich oczach zaatakował kobietę w mieście. 

Sam osobiście nie miałem przykrych zdarzeń. Uwa-

żam, że jak się jest dla ludzi otwartym, uśmiechnię-

tym, bezproblemowym, gdy szanuje się dane zwycza-

je w rejonie – to nikt was nie zaatakuje. Trzeba być 

zawsze pewnym siebie, nie można być zagubionym, 

bo źli ludzi to wyczuwają i wykorzystają. 

D: To bardzo przydatna rada. Jakie miejsca na świecie 

są według Pana warte zwiedzenia? 

P.J.B: Ja polecam cały świat, ale moim ulubionym 

miejscem jest Nowa Zelandia, która jest jednak bar-

dzo droga. Na początek polecam południowo-

wschodnią Azję: Tajlandię, Wietnam – jest tam bez-

piecznie i tanio oraz Himalaje w Nepalu. 

D: W takim razie w jakim kraju czuje się Pan najle-

piej? 

P.J.B: Czuję się wszędzie dobrze, ale najlepiej 

w krajach słonecznych, tropikalnych np. w Tajlandii, 

czy Sri Lance. Jak jest słońce, od razu inaczej funk-

cjonuję. 

D: Czy próbował Pan potraw zagranicznych? 

P.J.B.: Tak. Wszędzie, gdzie jedziemy, zawsze pró-

buję kuchni regionalnej, specyficznych przysmaków, 

np. w Peru je się świnki morskie z rożna. 

D: Czy czerpie Pan radość z podróżowania 

i śpiewania? 

P.J.B: Zdecydowanie tak! Podróże są dla mnie inspi-

racją do tworzenia piosenek. Wiele moich utworów 

takich jak : „Gdzieś tam są zachody słońca”, czy 

„Ucieczka” nawiązują do mojej pasji – podróżowania. 

D: Czy kiedyś zwątpił Pan w sens podróżowania? 

P.J.B: Nie, nigdy do końca nie zwątpiłem, ale czasem 

jestem bardzo zmęczony, tęsknię za rodziną, przyja-

ciółmi. Na początku było to trudne, ale z wyjazdu na 

wyjazd człowiek staje się twardy. Dlatego uważam, 

że podróże kształcą charakter człowieka. 

D: Bardzo dziękujemy za ten wywiad. 
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P.J.B: To ja dziękuję. Pamiętajcie, aby być zawsze 

uśmiechniętym i otwartym dla ludzi. 

D: Jeszcze raz dziękujemy. Do widzenia. 

P.J.B: Do widzenia. 

Cieszymy się, że mieliśmy okazję poznać Pana Jakuba Bociągę. Jesteśmy pod wrażeniem Jego opowieści. Pan 

Jakub okazał się bardzo sympatycznym i otwartym człowiekiem. Na pewno niektórzy z nas zainteresują się 

podróżami, a inni muzyką, którą tworzy. 

ZZRELAKSUJMY SIĘRELAKSUJMY SIĘ  
Ten dział zawiera żarty oraz łamigłówki nadesłane przez naszych Czytelników. Wy także prześlijcie nam 

swoje propozycje, byśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 

NASZE ŻARTY 

Pośmiej się z żartów przekazanych przez Agatę. 

Jak się nazywa wiatr, wiejący na hali sportowej? 

- Halny. 

Jak nazywa się twarz matematyka? 

-Oblicze. 

Jak się nazywa but Elki? 

-ButElka. 

Jak się nazywają nerki, które coś kombinują? 

-KombiNerki. 

Jak się nazywa drzewo, które ma bliźniaka? 

-Klon. 

Przychodzi baba do lekarza cała w muchach, a lekarz 

się jej pyta: 

-Dlaczego Pani przyszła? 

-Zostałam zmuszona. 

Profesor filozofii pyta studenta: 

- Jak pan myśli, co jest w dzisiejszych czasach więk-

szym problemem: niewiedza czy obojętność? 

- Nie wiem. Nie obchodzi mnie to. 

Rozmawiają dwaj starsi panowie z brzuszkami: 

- Podobno codziennie intensywnie uprawiasz gimna-

stykę? 

- To prawda. 

- A możesz już dotknąć swoją prawą ręką lewą nogę? 

- Jeszcze nie, ale już zaczynam ją widzieć. 

- Jasiu czy to prawda, że Twój dziadek stracił język 

podczas wojny? 

- Prawda. 

- A jak to się stało? 

- Nie wiem, dziadek nigdy nam o tym nie opowia-

dał. 

Jasiu, odmień przez przypadki rzeczownik: kot. 

Mianownik: kto?, co? kot. 

Dopełniacz: kogo?, czego? kota. 

Celownik: komu?, czemu? kotu., itd. 

Wołacz: Kici! Kici! 

KRZYŻÓWKA 

Zmierz się z krzyżówką przeka-

zaną przez Lisię. 

1. Są robione na zimę. 2. Dokończ: 

„Rudy ojciec, rudy dziadek, rudy 

ogon to mój spadek, a ja jestem 

rudy lis, zmykaj stąd, bo będę 

……”. 3. Zbierają je dzieci i robią 

z nich „ludziki”. 4. To III pora 

roku. 5. Jesienią często chce nam 

„wyrwać” parasolkę. 6. Są ruchli-

we i mają rude kity. 7. Jest 22.09. 

8. Łatwo je „złapać” jesienią. 

9. Jesień kończy się 

z nadejściem………. 

Hasło: …………………… 

1.       

 2.      

 3.         

4.       

 
5.       

6.          

7.          

 8.              

9.      
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KKĄCIK SMAKOSZAĄCIK SMAKOSZA  
Ten dział zawiera oryginalne przepisy kulinarne przesłane przez naszych Czytelników. Wy także prześlijcie 

nam swoje przepisy, byśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! Dzisiaj prezentujemy przepis Aiwil. 

PRZEPIS NA KRUCHE CIASTO Z GRUSZKAMI 

Składniki: 42 dag ciasta francuskiego; 6 gruszek; 5 

dag cukru; 9 dag orzechów włoskich; cytryna; 10 dag 

herbatników; 1 jajko. Przygotowanie: 

1. Wytnij z ciasta francuskiego kółko o średnicy 26 

cm. 

2. Dno tortownicy o średnicy 20 cm wyłóż papierem 

do pieczenia i wylep ciastem dno i boki tortowni-

cy. 

3. Gruszki obierz i pokrój. Skrop owoce sokiem 

z cytryny, aby nie pociemniały. 

4. Herbatniki pokrusz bardzo drobno. 

5. Orzechy posiekaj. 

6. Dodaj orzechy do gruszek razem z cukrem 

i połową pokruszonych herbatników. Wymieszaj. 

7. Resztę herbatników wysyp na dno formy 

z ciastem. 

8. Na herbatniki wyłóż gruszki z dodatkami. 

9. Pozostałe ciasto francuskie zwiń w kulkę 

i rozwałkuj na okrągły placek. Wytnij z niego koło 

o średnicy 20 cm. 

10. Kółko z ciasta połóż na gruszki w tortownicy 

i posmaruj roztrzepanym jajkiem. 

11. Z pozostałego ciasta wytnij kwiatuszki i udekoruj 

nimi wierzch. 

12. Na powierzchni ciasta zrób małe otwory. 

13. Piecz przez 35 minut w temperaturze 200C. 

Smacznego!!! 

 

Rys. 12. Przykładowy wygląd ciasta z gruszkami. 
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